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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  30. G ru dn i a ,  

P rz y b y ł  tu : Królewsko - Duńsk i  T a j n y  Radz-  
ca i N ad ło w c zy ,  H ra b ia  H a r d e n b e r g - R e -  
y e n t l o w ,  z  K o p en h a g i ,
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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  7. (19.)  G rudn ia .

D n i a  5, m . b .  Je g o  Z ac no ść  Muszyr-Achmet -  
B a s z a ,  Poseł  nadzwyczajny  J e g o  Suł tańskiej  
Mo śc i  przy dworze  rossyj sk im,  miał  zaszczyt  
z łożyć N.  Cesarzowi  Jmci  swe listy wierzyte lne 
W pałacu z imo wy m.  P o  skończonern  po s łu ­
ch an iu  Poseł  przyję tym był  przez N ,  Cesarzo­
wą Jmć .  Osob y  składające j ego  orszak p r z e d ­
stawiały się też N N ,  Pańs twu .

Of ice rowie floty czarnomorskiej  i bał tyckiej  
oświadczyli  chęć wznies i en ia  za pomo cą  składki 
w Se w as t opo lu  po mn ika  dla zmar łego  16. C z er ­
wca b, r. w Niko ła jewie  Kapi t ana i szej  rangi  
Kazarskiego ,  który w  ostatniej  wo jn ie  ture­
ckiej  wsławił  s ię n ad zw ycz a jn em  męs twem,  
zdoławszy obron ić  do w o d zo n y  przez  się bryg 
„Merkury*1 przeciwko dw om  lin iow ym  okrę­

t om tureckim.  N ,  P a n  zezwol i ł  na wystawie­
n ie  t akowego p o m n i k a ,  ku cz em u  J,  C. M .  
W ,  X ,  K o n s ta n ty n ,  jako Wielki  A d m i r a ł ,  r a ­
czył  się p rzyłożyć da rem 5000 rubl i .  N ad to  
Cesarz J m ć  raczył  rozkazać,  iżby marynarze ,  
składający osa dę  b r ygu  , , M e rk ur y “ , p rzy­
wdziel i  t r zydniową ża łob ę  po swy m wale­
cznym w o d z u ,  i iżby pens ya  którą ten ostatni  
po b ie ra ł  n ad a n ą  była jego b r a tu ,  Le j tna n to w i  
f l oty,  tudz ież  iżby j e d n e m u  z budu jących  s ię  
t eraz  b rygów na da n e  by ło  imie Kazarski ,  

Pe te rsbursk i  O be r -p o l i cm ej s t e r  ogłosi ł  p od  
d, 19. z. rn. nas tępu jące  przepisy ost rożności ,  
ma jące się z rozkazu N.  P a n a  zachowywać  na 
przypadek po d no sz en ia  się wody  na N e w i e :  
i )  K iedy  wod a  podnies ie  się wyże j  3 6tóp 
nad  zwykłą  p ow ie r zc h n i ą ,  w porcie  ga le rnym 
dano  będz ie  rrzy razy og n ia  z dział  i na  wieży 
Wielkiej  A dmira ł i cy i  wywiesz on e  zos taną we- 
dn ie  cztery cz e rw on e  c h o r ą g w i e ,  noc ą  zaś 

, tyleż latarni.  2), Jeśl i  woda pod e jmie  s ię  nad  
cztery s t op y ,  w takim razie na Admira ł i cy i  
p rócz  czerwonych  chorągwi  wywiesić się ma ją  
cztery b ia ł e ,  no cą  zaś p rócz  w s po m n ia n y ch  
latarni  jeszcze  cztery i n n e  latarnie cze rw on e .  
3)  Jeśli  woda pod e jm ie  s ię  wyżej stóp pięciu,  
z g łówne j  Admirał i cy i  st rzelać b ę d ą  z dział  
co pó łgodz iny.  4)  Jeśl i  w o d a  podn ies i e  s ię  
wyżej  sześciu s tóp ,  wystrzały dzia łowe powta 
rzają s ię  co kwadrans, 5) N a k o n ie c , jeśli
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wysokość podno sząc e j  się wody  dosięgnie  sie- R e z y d e n te m  przy dworze  tu te jszym,  a przy-  
d m iu  s to p ,  wystrzały powtarzać się będą  po były tu na początku bieżącego miesiąca,  otrzy- 
d w a  razy co kwadrans.  —  Nadto  w skutek ma ł  teraz od  N.  Królowej  Regen tk i  h i szpań-  
Woii J .  C. M . , ozna jmione j  J W .  Pete rsbur -  skiej list wierzytelny,  który potwierdza go w.tern 
sl t iemu w o j e n n e m u  G en e ra ł  - G ub er na to ro w i ,  sa m em  zn a c z e n i u  im ie n ie m  N.  Królowej  Don-  
pol icya tutejsza za leca ,  ażeby  wszyscy mie- ny  Izabel l i  I I . “ 
szkający w pokojach niższych od powierzchni  S z w a i c a r v a
z iemi  w niskich częściach miasta,  wynosi l i  się 
z kwater  swoich natychmias t  skoro powta rzane  
co kwadrans  dzia łowe wystrzały oznajmią,  
iż woda podn ios ła  się wyżej  nad  sześć stóp 
i ze na p rzypadek  wielkiej powodzi  golowe 
b ę d ą  ku pomocy  każdem u ktoby tego żądał ,  
umyś ln ie  na t en  koniec u t r zy m yw a ne  w po li ­
cy jn ym  d o m u  każdej części miasta łodzie.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 30. L is topada.

Su ł t an  zajął d. 14. b.  m.  swój z imowy pałac 
T s z i r a g a n ,  a p łyną c  z Bej lerby do  b rzegu  
europe jskiego , został  powi tany  salwą floty otio- 
mańskie j .  W k ró tc e  po te m okrę ty  w oj enn e  
tureckie  opuśc i ły przystań Besziktasz,  i udały 
s ię  do por tu zb r o j ow ni ,  gdzie już zn ac zn a  ich 
część została rozbro joną .

Rz ąd  t rudni  s ię  ciągle organizacyą p rowin-  
cyi  Rum el i i ,

O sm a n  Ba ssa ,  Gu b ern a t o r  T r e b i z o n d u ,  o 
t r zymawszy  pos łuc hn i e  u S u ł t a n a ,  wyjechał  
n a p o w r ó t  do miejsca u rzędowania  swego.

L ek arz  seraju zdał  wysokiej  Porc ie  rapor t ,  
w  k tó rym czyni  wn iosek ,  aby d w ó ch  za gra ­
n icznych  lekarzy od d a l o no  za t o ,  iż przez  
b ł ę d n e  i n i e ro zw ażn e  pos tę powanie  stali się 
n i e d a w n o  p r zyc zyn ą  śmierci  A i h m e d a  Baszy.  
W  skutek tego raportt ;  wysoka Po r ta  przęsła,  
ła  no tę  I n t e n i u n c y u s z o w i  aos t ryackiemu i G e ­
n e r a l n e m u  Ko nsu low i  sa rd yń sk ie m u ,  których 
z iom kam i  są owi l eka rze ,  żądając ,  aby w jak 
na j p rę dsz ym  czasie ob ad w a  ci lekarze  zostali 
oddalen i  z S tambułu .

M o n i t o r  O  t t o m a ń  s k i  p i s z e : „ E m i n  B a ­
sz a ,  G u b e r n a t o r  J a n i n y ,  A w lo n ia  i De lwiny ,  
ró źn e m i  swemi  c z yn am i ,  k tórych n ie rozwagę 
j edyn ie  tylko młodości  j e go  przypisać można ,  
wzbudz i ł  n i e uk o n t en t ow a n i e  i n i eu fność  t a m e­
cznych mieszkańców.  Ź e  zaś spokojność i d o ­
b ry  byt  poddanych  są p ie rwszym obowiązkiem 
i  na jgoręt szem życzen iem Su ł t an a ,  przeto J e ­
g o  W y s ok o ść  z łoży ł  E m i n a  Ba sz ę  z u rzędu,  
a  w miejsce j ego  mianował  i n n e g o ,  który p o ­
siada po t rzebne  wiadomości  do  za rządu  tych 
p rowincy i .  W ie lk i  W e z y r  pos ła ł  E m i n o w i  
Baszy ro z k a z ,  aby się uda ł  do S t a m b u ł u , tc 

W  ł o c h y.
Z  L u k  k i ,  dnia -23. L is topada.

Gazeta tutejsza p i sze:  „ K a w a le r  D o n  Giva-  
ch im o  Zea B e r m u d e z ,  m ia no w an y  jeszcze  
p rzez  N.  Kró l a  F e r n y n a n d a  y il. Minis t r em

Z  B e r n u ,  dnia 18- Grudnia .
W n i o s e k  Kornmissyi  do  W .  Rady w spra­

wach Polaków,  z którego wnioskować m o ż n a  o 
d o m n i e m a n y m  rezul tacie sessyi d. ig. ,  wyraża:  
! )  N a  u t r zym anie  w ych odź ców  polskich aż do 
dn ia  1. Stycznia 1834. r. uchwalamy kredyt  
6000 zł. 2) O d  dnia 1. Stycznia wszelkie 
wsparcie Polaków ze skarbu pańs twa ustaje.  
3) Radzie  r egency jne j  poleca się niniejszein,  
aby pos tanowien ie  to Po lak om z tern ozna j ­
miła w ez w a ni e m ,  aby korzystając z pozw ole ­
nia p rzechodu  przez  F rancyą  z ka n to n u  się 
oddalili.  4) Po wzm ia nk ow any m te rminie  ci 
tylko b ęd ą  c i e rp ian i ,  którzy albo sami  się 
u t r zymać  m og ą ,  albo p r ze z  osoby p rywa tne  
będą  u t rzymywani .  Zaś  wszyscy i n n i ,  jako 
też c i ,  co po w ód  dadzą do skargi ,  ma ją  być 
t raktowani  s tosownie  do ustaw istniejących 
w zg l ęd em  cudzoz iemcom,

B e l g i a .
Z  B r u x e i l i ,  dn ia  23- Grudn ia .

T u te j sz y  M o n i t o r  pi sze :  „K r ó l  Belgijczy.  
ków uwiadomi ł  pod d. 23. Października r, b. 
D o n n ę  Maryą,  Królową por tugalską,  o swojem 
ws tąpieniu  na  tron. Rz ąd  belgijski o t r zymał  
po tem  pismo z L i z b o n y  pod d. 2g. L i s t op ad a ,  
w k tórem N.  Cesarz D o n  Pe dro ,  R eg en t  P o r ­
tugalski imi en i em  Królowej  odpow iada  na  
to u w ia d o m ie n i e ,  wynurza jąc  życ ze n ie ,  aby 

-związki  między  Por tugal ię  'i Belgią z n o w u  
istniały. , ,

Z ap e w n ia ją ,  iż Pan  O ’Sull ivan wyjedzie 
za kilka dni  do W i e d n i a ,  jako sprawujący in-  
teresa nasze przy D w o r z e  aus t ryackim.  P an  
V i l a in  X I V .  z ł o ży ł  u rząd na d zw ycz a jn eg o  
Posła  i p e ł n o m o c n e g o  Mini s t r a  naszego przy 
D w o r z e  rzymskim.

Z  d n i a  26.  G r u d n i a .
Z n a j o m y  Po lak ,  L e l e w e l ,  żyjący obecn ie  

w Bruxeili  w największern za c i szu , za jmuje się 
w y d an ie m  dzieła o n u m is m at y ce ,  do  którego 
ryciny pod  jego w łąs nem  przewo dn ic tw em 
sz tychowane  bywają .  ( Ga z .  R z ąd , )

t  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 21. Grudn ia .

N a  onegdajszej  sessyi Sądu  Assyzów (w spra­
wie obźa łowanych  R e p u b l i k a n ó w )  przyszło 
podczas  r ekwizytoryurn G en e ra ln eg o  A d w o ­
kata do wielkich zaburzeń .  P a n  De l ap a l me  
a lbowiem przystąpiwszy do  charakterystyki to- 
warzystwa p raw lu d u  , powie dz ia ł ,  że  to sto-
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warzyszen le  międz y  in ne m i  r ó w n y  podz ia ł  
własności  i p rawo p o d o b n e  do  owych  l eges  
agrariae starego R z y m u  zaprowadzić  usiłuje.  
N a  te s łowa zawoła ł  j e d en  z p om ię dzy  o b e ­
cnyc h  w sali świadków : „K ła m ie sz  nędza r zu! "  
Słowa te sprawiły nadzwyczajny  ro z ruch  w ca- 
ł em zg ro ma dze n iu .  P rez es  r o z k a z a ł , aby 
Świadka,  który tak zelży wych użył  był  wyra ­
zów,  natychmiast  p rzed szranki  Sądu  s tawiono.  
P a n  Vigner t e s  „ P r a w d a ,  powiedz ia łem to ;  
twierdzę,  źe Generalny'  Adw ok a t  jest  k ł amcę!11 
O b ża ło w an y  Parfa i t :  „ T o  także mo je m jest
p r z e k o n a n i e m ! ”  I n n y  świad ek : „ M o j e m  też! 
N i e  p r agn ie my  obcej  w ła s n oś c i !”  Wszyscy  
świadkowie:  5,Nie  chcem y n ikogo  z łup ić ;  to 
jest s zkaradnem os zcz e r s tw em !”  Zapy t any  
przez P r e z e s a ,  powtórzy ł  V ig n e r t e  trzy razy 
swoje  dawnie jsze oświadczenie ,  wzywając G e ­
ne r a ln eg o  A d w o k a t a ,  aby choć j e d n o  p i sm o 
towarzystwa praw ludu  p r zy toczy ł ,  gdzieby  
o ró wn ym  podziale  własności  i o prawie agrar ­
n y m  m o w a  by ła ;  dopók iby tego n ie  potrafił,  
c ięży nań  za rzu t ,  źe jest kłamcą.  P r e z e s p o -  
łecil nas tępn ie  na mocy  władzy swojej  P a n u  
D u p o n t  o b r o n ę  Vigner t a .  P o n ie w a ż  ten wsze­
lako wszelkiej ob rony  się z rz ek ł ,  Sędz iowie 
na tychmiast  d o  I z b y  obrad  się co fn ą ws z y , po 
kilku min u t ac h  wydali w y ro k ,  skazujący V i ­
gner t a  na t rzyletnie uwięz ienie.  Gdy go z sali 
wy prowadzano ,  zakrzyknął  na  P re z e s a :  „ B r a ­
v o ,  mój  D o b r o d z ie ju ,  za to cię Kroi  dzisiaj 
w iec zor em  za pew ne  za r ękę uściśnie ,”  — P o  
p rzestaniu  ro z r u ch ów ,  wywołanych  p rzez to 
pos t r on ne  zd a r ze n ie ,  zakończył  P a n  Delapal -  
rne swoje rozprawę.  P o  n im zabrał  głos Pan  
R a s p a i l , " usi łując całe oskarżenie wystawić na 
pośmiewisko .  Z ako ńc zy ł  on  nas tępu jącemi  
s ło w y:  „ A k t  oskarżający opisuje mię jako
ambitnego .  J e d y n ą  ambicyą,  której dotąd z a ­
dość uczynić mogłe m,  by ło :  ciasne więzienie,  
okna  z kratami,  stół,  j edno krzesło,  l iche łoż -  
ko pe ł ne  s ło m y ,  a niek edy  kajdany u rąk. 
Tak iej  arnbicyi i du m y  P ano w ie  mi za pe w ne  
zazdrościć n ie  będziecie.  P o w i n ie n e m  teraz 
j e d n ę  jeszcze ambicyą  zaspokoić ,  to jest tę, 
ab ym  n igdy  nie miał  tego nieszczęścia,  pełnić  
obowiązki Genera lnego  A d w o k a t a ! ”  — Sessyą 
solwowano  o godz.  6 , ,  a ciąg dalszy sprawy 
dzisiaj nastąpi-

Z  d n i a  23.  G r u d n i a ,
D z i s i a j  K r ó l  J m ć  z a g a i ł  I z b y  n a  r, 

i g j ą .  W  wstępie m o w y  swojej od t ro nu  o- 
świadczyl N.  P a n ,  źe spo ko jność ,  porządek 
i dobre mien ie  w całym kraju teraz g łębsze  
zapuszczają ko rze n ie ;  źe d u c h  s t ronmczący 
fakcyi coraz bardziej  g in ie ,  i i e  po uśmierzę-

I z b y  zapew ne  dla F ran cy i  wkrótce s w o b o d r e  
czasy prawdziwej  cywil izacyi zakwitną.  P o ­
dziękowawszy nas tępn ie  I z b o m  za udz ie lone  
wsparcie i skreśl iwszy pom yś l ny  obraz h a n d l u  
i zarobkowośc i  w kraju,  o sprawach polity­
cznych  N,  P a n  dos łownie  tak się t ł u m a c z y ł : 
„ P o c z y tu ję  się za szczęś l iwego,  i i  m o g ę  P a ­
n o m  oświadczyć,  źe s tosunki  nasze  z wszy.  
s tkiemi mocars twy,  jako też p rzyrzeczen ia ,  
którego ich sposobie myślenia odbieram,  w z g lę ­
d e m  ocalenia poko ju  E u r o p y  żadnej  n ie  z o ­
stawiają wątpl iwości .  —  Pó łwysep  P i rene j sk i  •
był  widownią  ważnych wypadków.  Za ra z  po 
p rz y w ró c en iu  r ządów Królowej  Ma ry i  I I .  w L i ­
z b o n i e ,  o d no w i łe m  nasze dy p lomatyczne  s to­
sunki  z Por tuga l ię .  —  W  Hisz pan i i  śmierć 
Króla F e r d y n a n d a  V I I ,  X ię ź n ic zk ę ,  có rk ę  
j ego  na tron przywołała.  Po sp ie sz y ł e m  uzn a ć  
K ró l ow ę  Izabel lę  I I . ,  t usząc so b ie ,  źe to r y ­
chle  uz na n ie  i s tosunk i ,  zawiązane  między  
M oi m  i Królowej  Regenrki  r z ą d e m ,  przyczy­
n ią  się do ocalenia H iszpan i i  od  g roźnych ,  
w ew nę t rzn ych  zaburzeń .  J u ż  wraca,  jak się 
zda je ,  spokojność w tych p ro win cyach ,  gdzie 
pows tan ie  wybuch ło .  W  każdym razie k o r ­
pus  obse rwacy jny ,  k tó rego  zg r om ad ze n ie  n a ­
kazałem,  bron i  g ran ic  naszych.  —  Zawsze ści 
śle z A n g l i ą  połączeni ,  m o ż e m y  się tego s p o ­
dziewać ,  źe przeszkody ,  odwlacza jące  dotąd 
zawarcie  osta tecznego t raktatu między  K ró le m  
Belgi j czyków i Kró lem Nid er l an dzk im ,  ani  
wielkich interesów Belgi i ,  ani  pokoju E u r o p y  
nie  upośledzą.  — Szwajcarya p rzez krótki 
przeciąg czasu p rzez w e w n ę t rz n e  roz ru chy  
zak łóconą  b y ła ,  które wszelako przez m ą d r ą  
stałość r ządu  jej wkrótce p r zy t ł um ion e  zostały.  
Posp ieszy łem wyświadczyć jej te u s ł u g i ,  k t ó ­
rych się po wie rnym i bez in te res ow nym  sp rzy ­
mi e r zeńc u  spodz iewać mogła .  —  W ie lk ie  n i e ­
bezpieczeństwa zagrażały państwu Ot to rnań-  
skieinu.  Starałem się  przyspieszyć pacyfika- 
cyą ,  nakazywaną  ró wn o cz eś n ie  przez  interes  
F ra ncy i  i stałość pol i tycznego porząd ku  rzeczy 
w E u r o p i e ,  O ca len i e  t ejże będzie też nadal  
p rzed mio te m mej troskliwości.  —  Zdarzen ia ,  
które tu P a n o m  o p o w ie d z ia łe m ,  mianowic ie  
po łożen ie  pó łwyspu  Pirenejskiego,  wkładały n a  
Mnie  ten obowiązek,  aby m armią  na  tej zos ta­
wił  s topie,  której  bezp ieczeńs two  kraju wyc ią ­
ga.  K o ńcz my  więc ,  P a n o w i e ,  dzie ło  nasze !
Skoro raz porządek  publ iczny pozyska swoję 
działa lność i p ow ag ę ;  skoro od wszelkiego 
zgwałcen ia  będz ie  zab ezp ie cz o n y ,  a interes 
n a ro dow y tak dzielnie b r o n i on y ,  źn ostatni  
p r om yk  nadziei  dla fakcyi zn ikn ie  —  n a t e n ­
czas F rancya  będzi-e-szczęśliWą :i wólną  i p o d

m u  przewrotnych namiętnośc i  i za g u b n y c h  z b a w ie n n ą  zas łoną  rządu przez n i ę  utworzo-  
zab iegów przez światło i mądrość  cz łonków ne go  bez p rzeszkody dalej  pójdz ie  rozpoczętą
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drogą swobod i pomyślności .  T o  jest najmil­
sze m życzeniem mojern ; Panowie do zup e ł ­
nego  ziszczenia o n eg o  pomo cn ym i  Mi bę ­
dziecie.”

Jed nozgodne  oklaski nastąpiły po tej m o ­
w i e ,  a po złożeniu przysięgi prawnej przez  
n o w o  obranych Dep ut ow an y c h ,  Król wśród 
hucznych okrzyków: „ V i v e  le R o i ! ” wyszedł  
z  sali i wróci! do T u i le ry ó w ,  przeprowadzany  
ł i cznemi  tłumami pozdrawiającego go ludu.

Ostatnie wiadomości  z Hiszpanii  wcale nie­
pomyślne .  Powstanie znowu groźno czoło  
podnosi .  — (Redakcya  Gaz. Poznańsk.  jutro 
dokładniejszych w tej mierze udzieli  wiado­
moś c i . )

P  e. r s y a.
Listy z Persyi donoszą o pomyślnym skutku, 

jakim uwieńczona została wyprawa Abbas  
Mirzy w Chorassan. Kraj ten cały został pod-  
bi ty ,  a Mohammed Chan Karaj, jedyny z na­
czelników który się zupełnie poddał Xiqciu,  
został pokonany i udał się teraz z nim razem 
do Teheran .  Najmocniejsza z warowni jego 
zostanie rozrzuconą a'rząd kraju komu inne ­
m u  powierzony.  ’Większa część wojska wró­
ciła do Aserbidschan. N a  przyszłą, wiosnę  
l o z po c zn ie  się zapewne nowa wyprawa. Sła­
wa, którą sobie Xiążę zjednał między wierny mi  
przez uwolnienie n iewolników perskich w Si- 
rakhs,  spowoduje go zapewne ( o b ok  innych  
p rzyczyn)  do próby,  czyli n ie  mogliby także 
być uwolnieni  niewolnicy w Chiva i Buchara.  
D l a  dopięcia tego zamiaru rozpocznie zape­
w n e  wyprawę swoję od H o n t ,  ce lem o t w o ­
rzenia sobie drogi od T e g e n d  do Merve.  
Szach perski ma zamiar udać się w Marcu 1834. 
z  Teheran  do niższego Taurus dla przyjęcia 
tam Posła  rossyjskiego, którego zaprosił na au- 
dyencyą w jednym z powiatów tej prowincyi.

j O B  W I E S Z C Z E N I E .
Przy nastąpionern losowaniu obligacyów  

miasta Poznania ,  na dniu dzisiejszym nastę 
pujące numera wyciągnięte zo s t a ły , jako to

N r. 177. n a 100 T alarów ,
3 75&. — 25 a
s 680. — 50 3

3 25R -t; 3 00 3
3 37&* — IOO 3

s 731- — 25 3

a I ł  22. — IOO 3

a 745. — 25 3

3 9 2 . —• ICO 3

3 2050 , — 300 3

? 14*7* — 25 *

Nr.  42* na ioo.  Talarów,
s 95.  - - 3 0 0  =
'  9G3- “  25 =
= 911. —  2 J =
= 626. —  50 ,s

łaściciele wymienionych  obl igacyów w z y ­
wają Się n iniej szem,  aby wyszłe kwoty od  
dnia 5. do najpóźniej 15. m. b. w kasie u m o ­
rzeń długów miejskich na ratuszu odebrali,  
w przeciwnym razie kapitał na ich ryzyko p o­
zostanie w asserwacyi aż do 5. Lipca r. b. 
a mianowicie bez prowizyi .

W  czasie wy mienionym zarazem prowizye  
obligacyi miejskich jeszcze w ob iegu  zostają­
cych za kuponem Nr, 18. w tejże kassie wy-  
płacoriemi zostaną.

P o z n a ń ,  dn ia  1, Stycznia 1834* 
K o i n r n i s s y a  d o  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  

m i a s t a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się do publicznej wiadomości ,  rź 

J a n  S c h a e p e  piekarz z Swarzędza i Panna  
J o a n n a  K a r o l i n a  V o g t  także z Swarzędza,  
podług ugody  przedślubnej pod dniem 1 g. Sier­
pnia r. b. sądownie zawartej wspólność majątku 
w prżyszłetn ich małżeństwie wyłączyli ,

P o z n a ń ,  dnia 34, Listopada 1833-
Kr ó l .  Pr us - k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Szanownej  Publiczności  donosimy niniej­
szem najuniżeniej ,  iż otrzymaliśmy znow u  
nowy zapas win Dry-Maderskich Haut-Saurerne,  
Ha u t-B ar sa c ,  i rozmaitych gatunków wina  
reńskiego.  Polecamy szczególniej  wino zwa­
ne Drymadeira,  po Talarze |  kwarty, po 32 
Talary ankier,  pipę po 300 Talarów. Haut-  
Barsac,  ankier po 20 Ta larów,  oxeft po 115 
Talarów.

P o z n a ń ,  dnia 31, Grudnia x833-
J. G i o v a n o l i  i K o m p .  

przv placu Wilhelma Nr. 216.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 31. Grudnia i  833. Papiera­ Gotowi-
mi zną |

po po
Obligi długu państwa i . 97( 96*
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H. . . . . . . — —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . . 97| 97|
Listy zastawne W , Xięst\va

Poznańskiego. , . . — 101*
W schodnio-Pruskie . . . 991 —
Szląskie s . . . . .  . l05g. •—!


